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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu

C«ny pranumaratyi 
w e Lwowie Dez dorę 

ezoeie do domu , tnie.* zł. 2 '—, kwart 6 ’—
■ dostawą do domu . mtes. zł. 2 ‘4 0 , kwart 7 ' —

Nb  prowiacji z prze­
syłką pocztową . . mle*. zł. 2  4 0 , kwart. 7 ’—

Za granicą . . . .  mie«. zł. 5 ' —, kwtrt. 1 5 ’—

Numer telefonu 
REDAKCfl 1 

ADMINISTRACJI 
2 1 -1 7  

Konto PKO Lwów 
M  5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOkOWICZA 15 I. p.

Li»ty należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolno od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 sr.

C en , •igłosztAi'1
Za 1 wiersz milimetr. (6t;, cm. sz e r j w zwykłych ogłaese- 
niacn gr. U ,  w nadesłanem i w nekrologach gr. M ,  
w kronice repertnai, dział gospodarczy paski w " k ic ia  
g r. TO, Fod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. 1— ■ Za 
jedno iłow o w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i sprzedał słowo gr. 11, matrymonialne, korespondencie, 
prywatne słowo gr. to, Ula poszukujących pracy gr. I. 
Z zastrzeleniem  m iejsc i ł  p rc . Zagranicz. o U  prc. drolej

LIGA NAROOÓW 
REDiViVA.

Serję wizyt ministrów spraw zagra* 
nicznych oraz zjazdów przedstawicie* 
li mocarstw europejskich zamknęło 
posiedzenie Rady Ligi Narodów. W e 
dług opinji stałych bywalców pałacu 
genewskiego zjazd tegoroczny był 
tak liczny, jak  w najlepszych czasach 
powojennych. Karty wstępu rozebrane 
były zawczasu, loża dziennikarska 
wypełniona po brzegi. Znużona i znu 
dzona paktami, tajną dyplomacją, in* 
trygami ludzkość zwróciła znów swe 
smutne oblicze w stronę pantomu 
W ilsona.

Galwańizatorem Ligi Narodów sta* 
ły się tym razem Niemcy. Ogłoszenie 
.ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej zgromadziło znów 
przy stole obrad wszystkich koncer* 
tantów F.uropy. Różnił się jednak 
znakomicie nastrój uprzejmości dy* 
plomatycznej. Deklaracja protestu 

francuskiego ostrożnością swą nie 
przypominała dawnych układnych wy 
stąpień, deklaracje poszczególnych 
państw również miały ton stanowczy.

Słowa prawdy niekłamanej proto* 
kołem dyplomatycznego języka padły 
z ust przedstawiciela Polski min. Bec* 
ka. W  krótkiem przemówieniu, które 
stanowiło gwóźdź sesji genewskiej dał 
min. Beck obraz polskiej polityki za* 
granicznej. Usłyszeli dyplomaci euro* 
pejscy poraź pierwszy, jak  wygląda 
istotnie organizowanie przez nich po* 
koju w części Europy uważanej zaw* 
sze za najbardziej dojrzałą do zbrój* 
nych konfliktów, a jakie może dać 
wyniki realna polityka pokojowa. 
Krytyka polskiego przedstawiciela w 
Genewie wywołała zrozumiałe -zanie* 
pokojenie. Mistrz e gry dyplomatycz* 
nej porozdzielali sferę wpływów i 
obawiają się, że samodzielność Polski 
przeszkodzi dotychczasowej sielance. 
Specjalnie troszczono się o wynik gło 
sowania nad rezolucją potępiającą 
zbrojenia niemieckie. Jeszcze raz do* 
dowiedli politycy i publicyści europej 
scy, jak  w grze intryg zatraca się po* 
czucie sensu. I jeszcze raz otrzymali 
lekcję zdrowego rozsądku.

W  polskiej polityce zagranicznej 
istnieją dwa elementy. Pierwszy 
osobistego bezpieczeństwa każe nam 
doprowadzić do takiego układu sto* 
sunków z sąsiadami, który zapewni 
nam możliwie jaknajdłuższy spokoj* 

ny rozwój, niezakłócony zbrojnemi 
konfliktami. Ten nakaz, będący wyra* 
zem naszej szczerej woli pokoju, do* 
prowadził do paktów nieagresji z 
Niemcami i Sowietami, usunął wzglę* 
dnie oddali wszystkie zadrażnienia, 
jakie leżały pomiędzy nami a naszymi 
sąsiadami.

i Drugim elementem naszej polityki 
zagranicznej, elementem natury ogól* 
nej jest nasz stosunek do układów 
międzynarodowych. Poszanowanie ist 
niejącychi układów i zobowiązań jest 
dla nas podstawą pokoju. W szelkie 
jednostronne wypowiadanie umów za 
graża pokojowi i musi się spotkać z 
kategorycznym protestem. Tern iłu* 
maczyć należy udział Polski w głoso* 
waniu nad deklaracją francuską.

W  tych dwóch stanowiskach nietyl 
ko niema żadnej sprzeczności, ale 
wręcz przeciwnie istnieje współzale* 
żność. Jeżeli gwarantujemy sobie po* 
kój paktami z sąsiadami, znaczy, że 
przywiązujemy do nich znaczenie. Je* 
żeli pakt nie jest dla nas tylko uprzej 
mością międzynarodową, ale posiada 
swą treść istotną, protestować będzie* 
my w każdym wypadku jednostronne

„Times o nowej konstytucji Polski
i roli Marszałka Piłsudskiego.

Londyn, 26 IV . (P A T .) „Times" za* 
mieszczą artykuł o nowej konstytucji 
Polski. Dziennik stwierdza, że konsty* 
tucja ta utwierdza stan rzeczy, który 
wytworzył się po przewrocie majo* 
wym. Marszałek Piłsudski zalicza się 
do najbardziej bezinteresownych mę* 
żów stanu okresu powojennego. Rzą* 
dy jego -podniosły Polskę i doprowa* 
dzily ją  do stanu mocarstwowego. 
Zwolennicy Marszałka myślą o przy* 
szłości, umacniając państwo i ukróca* 
jąc możliwość powrotu do partyjni* 
ctwa. Aczkolwiek polska odmiana 
parlamentaryzmu może być nieprzy* 
jemna dla angielskich demokratów, 
to należy pamiętać, że praktyka demo 
kratyczna w Polsce nie wykazała naj* 
lepszych rezultatów. „Times" przypo* 
mina zamieszanie w okresie partyjni* 
ctwa, gdy aż 35 rozmaitych stronnictw 
ubiegało się o względy wyborców, i

przeciwstawia temu stanowi rzeczy 
trwałość istnienia bloku rządowego. 
Pismo podkreśla następnie doniosłą 
rolę, jaką odgrywa w Polsce Marsz* 
Piłsudski. Korzyści z takiego decydu* 
jącego wpływu jednej osobistości, 
zwłaszcza w dziedzinie polityki zagra 
nicznej, są niewątpliwe. W ykluczone 
jest, pisze dziennik, aby dzisiejszy 
Reichstag i polski Sejm mogły się zgo 
dzić na polsko * niemiecki pakt nie* 
agresji, który odgrywa zawrotną rolę 
w obecnych rokowaniach europej* 
skich. „Times" wyraża życzenie, aby 
wzmocnienie rządu doprowadziło ró* 
wnież do wzmocnienia pokoju. „O ile 
tak będzie, to władcy Polski winni 
być w stanie wybrać szybko i decydu 
jąco między alternatywnemi posunię* 
ciami, jakie są im ofiarowane na sza* 
chownicy europejskiej.

Samoloty niemieckie nad Francją.
Paryż, 26 IV. (P A T .) Donoszą z 

Metzu, że samoloty niemieckie doko* 
nały przelotu nad strefą nadgranicz* 
nych fortyfikacyj francuskich. W  u* 
biegłym tygodniu posterunki francu* 
skie kilkakrotnie sygnalizowały prze* 
loty samolotów niem. nad fortyfika® 
cjami w okręgu Cattenon aż do Thion 
ville. Samoloty, jak  sądzą, przybyły 
z Trewiru. Inny samolot, lecący pra* 
wdopodobnie z Saarbrucken, przele* 
ciał nad terenem fortyfikacyj W ald*

Wiese, aby następnie powrócić na te* 
rytorjum Rzeszy.

Paryż, 26 IV . (P A T .) Min. lotnictwa 
ogłosiło następujący komunikat: W o 
bec coraz częstszego naruszania przez 
zagraniczne statki powietrzne zakaza* 
nych stref na granicy półn.*wschodn„ 
rząd francuski przedsięwziął na tych 
terenach szereg zarządzeń, jakie uwa* 
żal za konieczne dla utrzymania po* 
rządku lotniczego.

Obostrzenie przepisów o wydawnictwach
w  N ie m t z e c h .

przekraczających zapotrzeboBerlin, 26 IV . (P A T .) Prezydent 
Izby prasowej Rzeszy Amann wydał 
trzy rozporządzenia, wprowadzające 
obostrzenia do przepisów o wyda* 
wnictwach pism perjodycznych w 
Niemczech. Amann oświadczył, że 
rozporządzenia te uniezależniać mają 
w przyszłości prasę od całego szeregu 
przedsiębiorstw opartych na czystej 
spekulacji i niedopuścić, aby pisma 
prowadzone były wbrew zasadom 
narodowo * socjalistycznym.

1. rozporządzenie powierza zwiiązko 
wi wydawców kontrolę nad perjody* 
kami i ustala, że wydawcy muszą się 
wykazać aryjskością swoją i swoich 
żon. Specjalny przepis skierowany jest 
przeciwko publikacjom, służącym in* 
teresom wyznaniowym, zawodowym 
lub spekulacyjnym.

2. rozporządzenie przewiduje ino* 
żność zamykania w poszczególnych 
miejscowościach wydawnictw nadlicz*

bowych,
W anię.

3. rozporządzenie postanawia, że 
Wydawnictwa prasy „rewolwerowej" 
mogą być pozbawione Iicencyj, jeżeli 
szerzą zgorszenie publiczne, lub uwła 
czają godności narodowej.

Antypolskie demonstracje.
Mor. Ostrawa, 26 IV . (P A T .) W  

ostatnich czasach zanotowano na Mo* 
rawach i Śląsku czeskim szereg no* 
wych wypadków represyj przeciyrko 
Polakom W  Cieszynie odmówiono 
koncesji na skład fortepianów Hele* 
nie Zawadzkiej, oddawna tam zamie* 
szkałej. Braci Lewandowskich wyda* 
łono z granic państwa. Kilku bezro* 
botnym wstrzymano zasiłki W strzy* 
manie zapomogi dla bezrobotnego 
Chrapki nastąpiło po zgłoszeniu przez 
niego swych dzieci do szkoły polskiej.

Dementi.
Londyn, 26 IV. (P A T .) „Star 4 zwra 

ca uwagę na to, że rzekomy tekst taj* 
nego sojuszu polsko*niemieckiego zo 
stał zdementowany półoficjalnie przez 
Quai deOrsay. Jest to rzadki wypa* 
dek, by ministerstwo jednego pań* 
stwa zaprzeczało twierdzeniom doty* 
czącym państwa drugiego Pismo przy 
puszcza, że min. Laval traktował pu* 
blikację sowiecką jako posunięcie 
M oskwy celem skłonienia francuskiej 
opinji publicznej na korzyść sojuszu 
z Sowietami.

Międzynarodowy kongres 
kobiet.

Stambuł, 26 IV . (P A T .) X II. Kon* 
gres międzynarodowego związku ko* 
biet zakończył wczoraj swe obrady. 
Polskę reprezentowały panie: Szelągo* 
wska, W olska, Hermanowa i Zarań* 
ska. Ogólną uwagę zwróciło przemó* 
wienie posłanki W olskiej.

Orkan w Frankonji.
Berlin, 26 IV . (P A T ) Regencja doi* 

nofrankońska nawiedzona została ol* 
brzymią nawałnicą, połączoną z ober* 
waniem się chmur. W oda zmyła wszę 
dzie warstwy czarnoziemu, a kamie* 
nie i namuł pokrywają pola na zna* 
cznej przestrzeni. Również tory kole* 
juwe są w kilku miejscach podmulo* 
ne. W  Turyngji orkan nawiedził miej 
scowość Tiirking, przyczem trąba po* 
wietrzna zrównała w okamgnieniu 5 
gospodarstw z ziemią. O fiar w Iu* 
dziach nie było.

Po ogłoszeniu nowej Konstytucji.
Ogłoszenie nowej konstytucji w | dent Rzeczypospolitej będzie więc ko

IW0NICZ-ZDR0J
Zł. 153 ryczałt 3-tygodniowy

Ż ą d a jc i e  pro s p e k tó w .

go wypowiedzenia układu. Inna jest 
sprawa, że papierowy protest niema 
większego znaczenia praktycznego. Ro 
zumieją to wszyscy dobrze, starają się 
więc poprzeć protest werbalny po* 
mrukami wojennemi. I ta właśnie po* 
trzeba zwróciła znów oczy polityków 
w stronę Genewy, ożywiła Ligę Na* 
rodów, jako jedyny teren międzyna* 
rodowych rozmów. Q-

„Dzienniku Ustaw" powoduje szereg 
skutków bezpośrednich. Przedewszyst 
kiem traci moc ustawa o pełnomocni* 
ctwach dla Prezydenta Rzeczypospoli* 
tej. Prezydent stracił z dniem wczoraj* 
szym prawo wydawania dekretów z 
mocą ustawy. Natomiast został wypo* 
sażony w prerogatywy, przewidziane 
w nowej konstytucji. Jeśli chodzi o 
prawo wydawania dekretów, to na 
mocy art. 55 Prezydent może je  wy* 
dawać, albo na podstawie upoważnię* 
nia ustawowego, albo na mocy samej 
konstytucji w czasie, gdy parlament 
jest rozwiązany. W  tym ostatnim wy 
padku zakres dekretów jest ograniczo 
ny, bowiem nie mogą być na tej dro* 
dze przeprowadzane: zmiana konsty* 
tucji i ordynacja wyborcza, budżet, 
nakładanie podatków, ustanawianie 
monopoli, zmiana systemu monetarne 
go, zaciąganie pożyczek państwo* 
wych, zbywanie i obciążanie majątku 
państwowego na kwotę ponad 100.000 
złotych.

Jest mało prawdopodobne, by do* 
tychczasowy parlament uchwalił jiuż 
na zasadzie nowej konstytucji nową 
ustawę o pełnomocnictwach. Prezy*

rzystał z prawa wydawania dekretów 
dopiero po rozwiązaniu izb i to w 
zwężonym zakresie w stosunku do 
stanu dotychczasowego.

W ejście w życie nowej konstytu* 
cji powoduje konieczność powołania 
najwyższych organów państwa w spo 

sób przez nią przewidziany.' Muszą 
więc nastąpić wybory do izb, oraz wy 
bór Prezydenta Rzeczypospolitej. I 

jedno i drugie będzie mogło nastąpić 
dopiero przez uchwalenie przez par* 
lament dotychczasowy ordynacji wy* 
borczej. Jest to ostatnie jego zadanie 
a zarazem niezbędne wypełnienie u* 
chwalonej konstytucji.

Z chwilą, gdy po uchwaleniu ordy* 
nacji wyborczej zostaną na je j zasa* 
dzie przeprowadzone wybory do ; izb 
ustawodawczych, gdy po ukonstytu* 
owaniu się izb zostanie nowym syste 
mem obrony Prezydent Rzeczypospo* 
litej , z tą chwilą dopiero rozpocznie 
się pełne funkcjonowanie obowiązują 
cej od dnia wczorajszego konstytucji. 
Życie zacznie zapisywać karty drugie* 
go rozdziału historji ustroju odrodzo* 
nego państwa.

i
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Wiadamo&i bieżące.

26
kwietnia 1935

Piątek
M. B. D obrej Rady 

Jutro; Piotra Kanizj. 
W schód s ’ońca 4 ‘18 
Zachód „ 18*51

TEATR W1ELKL
Piątek godz. 19.30 „Przeprowadzka".
Sobota godz. 19.30 „Tajemnicze konto".
Niedziela godz. 12 Poranek wesołości 

dla najmłodszych dzieci. — Godz. 15.30 
„Krzyk". — Godz. 19.30 „Tajemnicze 
konto".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek godz. 19.30 „Mecz małżeński".
Sobota godz. 19.30 „Teorja Einsteina".
Niedziela godz. 19.30 „Teorja Einsteina"

M N O TEA TRY.
A PO LLO : .Niedokończona symfonja".
A T LA N TIC : „Czerwony sułtan".
C A SIN O : „Dwaj hultaje Laurel i Har? 

dey“.
CH IM ERA . „Roześmiane oczy" z Shir? 

ley Tempie.
CO LO SSEU M : „Imitacja życia" oraz re» 

wja „Warszawa—Lwów".
G R A Ż Y N Ą ; „Antek Policmajster".
K O PERN IK: „Bal Sa\oyu“.
M A R YSIEŃ K A : „Zyd Siiss".
M U Z A : .fa lo w a n a  zasłona".
PA ŁA CE: „Sprzedany głos" j .  Schmidt.
P A N : „Fedora" i „Sekret kobiety".
P A X : „Jego Ekscelencja Subjekt" ora*

kreskówka.
RAT: ..Przeor Kordecki Obrona Często* 

chowy".
STY LO W Y : .Moskiewskie noce", 

rewja Pilarskiego.
Ś W IT : „Śluby ułańskie".
U C IEC H A ; „Pogromcy Indjan" i rewija.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 7.30 sztu* 
ka dramatopisarza polskiego Karola Hu* 
berta Rostworowskiego pt. „Przeprowadź* 
ka“ . Reżyserja Br. Dąbrowskiego, strona 
plastyczna W ł Daszewskiego. Czołowe 
role objęli pp. Bohdańska T., Martini J.. 
Pitołajówna J. i Różycka A., oraz pp. Bia* 
łoszczyński T  Akszyński !*., Krzemieński 
L., Leliwa J., Nawara Zb., Połoński P-, 
Strachocki J .  oraz inni.

Jutro „Tajemnicze konto".
— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 7.30 

kornedja Lichtenbergi „Mecz małżeński" 
Reżyserja Romana Nicwiarowiicza. W  ro? 
lach czołowych wystąpią poza reżyserem, 
pp. Dziewońska, Niczewska, Pitołajówna, 
oraz pp. Przystawski i Więckowski.

Jutro „ I to i ja  Einsteina".
— Niedzielna popołudniuwka w Teatrze 

Wielkim. W  niedzielę 28 bm o gudz. 3.30 
sztuka de Stefaui i Gerio „Krzyk" w oprą* 
cowaniu polskiem T. Kańskiego.

— Koncert Filharmonji lwowskiej odbę* 
dzie się dziś o godz. 20:15 w  Tow. M u z . Na 
czele orkiestry staje Ignacy Neumarok oraz 
jako solista bierze udział prof. Zbigniew 
Drzewiecki pianista polśki. Między innymi 
w programie przewidziane jest wykonanie 
„Fantazji polskiej" I. Paderewskiego.

KOMUNIKATY.
— Towarzystwo Naukowe we Lwowie.

Posiedzenie Wydziału Matematyozno*przy* 
rodinicztgo odbędzie się w poniedziałek, 
29 bm. o godz. 18*ej w Instytucie Zoologi* 
cznym U JK ., ul. św. Mikołaja 4.

— Niedzielne popularne wykłady z hl» 
gjeny. W  niedzielę 28 bm. o godz. 10.30 w 
kinoteatrze M arysieńka" (plac Smoliki! 
wykład dyplomowanej pielęgniarki p. Ale* 
ksandry Dąmbskiej pt. ,Zasady pielęgno? 
Wania chorego zakaźnego w domu". Wy* 
kład objaśni demonstracja na ,niby“ zakaź 
nym cho rym -

— 65 Wieczór dyskusyjny Zaw. Związku 
Literatów Polskich, któr / odbędzie się w 
poniedziałek 29 bm. o godz. 19?tej w par* 
terowej sali Kasyna i Koła lit.?art., zagai 
p. M arja Hausnerowa odczytem pt. ,.Z]a* 
wiskio sugestji literackiej". Prelegentka za}* 
mie się sprawą oddziaływania autora na 
czyi ilnika, zagadnieniem wpływów wiel* 
kich twórców na czytelnika.

— Oddział lwowski Związku Pań Domu 
zawiadamia, że kursy pływania dla PT. 
Członkiń (opłata zniżona) odbywają się 
każdego czwartku o godzinie 16*ej y  pły* 
walni przy ul. Jabłonowskich. Zgłoszenia 
i zapisy przyjmuje sekrctarjat Związku ut. 
Batorego 38 w poniedziałki między godz. 
17—19*tą. . .

KRONIKA MIE-ISkA.
Z  żałobnej karty. W e Lwowie zmarł 
zn»ny i powszechnie szanowany dzia 
tacz niepodległościowy ś. p. prof. 

W acław  Borzemski w 79 r. życia. Ja* 
ko student występował w głośnym pro 
cesie tarnopolskim obwiniony o spi* 
sok przeciw monarchji austrjacko?we* 
giersk:ej. S. p Wacław Borzemski 
odznaczony Krzyżem Niepodległości 

posiadał nadto odznakę Orląt za u* 
dział w obronie Lwowa. Pogrzeb od 
będzie się w niedzielę o godz. 16 z 
krypty kościoła OO. Bernardynów.

D z iś  w nocy po dłuższej chorobie 
zmarł wieloletni prezes korporacji 
przemysłowców graficznych ś. p. Le= 
opold W iśniewski. S. p. Zmarły poło* 
żył duże zasługi dla korporacją.

Roboty wodne na terenie województwa Iwowsk.
N a terenie województwa lwowskie* 

go będą z Funduszu inwestycyjnego 
uzyskanego z Pożyczki Inwestycyjnej, 
Wykonane większe roboty w dorze* 
czu Sanu wraz z W isłokiem, W  do* 
rzeczu górnej W isłoki powyżej Jasła, 
na terenie leżącym w ramach admini* 
stracji W ojew ody lwowskiego, będą 
również wykonane najpilniejsze robo 
ty  wodne. M ają one na celu przede* 
wszystkiem zabudowanie górskich do 
pływów Sanu, W isłoka i W isłoki.

Następnie prowadzona będzie regu 
lacja górnej części W isłoka aż po Rze 
szów, zabudowanie W iaru, W yrw y i 
ich dopływów dla powstrzymania ru* 
chu rumowiska i ochrony komunika* 
cji publicznej.

W  Sanoku prowadzone będą za* 
budowanie potoków Dworzyska, ce* 
lem ochrony przedmieścia Olchowiec 
od zalewów i szkód.

Zabudowane zostaną potoki Sanu, 
jak  n. p. Borownica, z debrami Sko* 
pów, Łętowianka i Tarnawka.

Ponadto wykonane będą roboty 
regulacyjnie na Sanie w obrębie Prze 
myślą i Dynowa, a mianowicie ti* 
tych terenach, na których ostatnio po 
wstały najgroźniejsze zniszczenia w 
brzegach i urodzajnych gruntach.

Program robót dwuletnich, przewi* 
duje kosztorys na 2 milj. zł. Na rachu 
nek tej kwoty wczoraj wpłynęła pier 
wsza transza w kwocie 50.000 zł. na 
szybkie zapoczątkowanie robót, które 
z polecenia p. W ojew ody Beliny Praż 
mowskiego będą już w najbliższych 
dniach uruchomione.

Równocześnie z Funduszu Pracy, 
będą wykonane roboty regulacyjne na 
dawnym granicznym odcinku Sanu w 
obrębie gminy Sarzyna i sąsiednich, a 
także na Bugu.

0 ochronę zdrowia młodocianych rzemieślników.
Praca młodocianych uczniów rzemieślnl? 

czyoh jest zjawiskiem bardzo rozpowszecłi* 
nioniem Nie pozostaje ona ber wpływu na 
kształtowanie się młodego pokolenia pracy. 
Szczególnie niepokojąco przedlstawia się 
wpływ pracy zawodowej na młodzież rze* 
mieślniczą w okresie pokwitania. Moment 
ten w życiu młodych chłopców jest szcze* 
golnie niebezpieczny ze względu na po* 
datniość ich na działanie wszelkich czynni* 
ków szkodliwych. Szkodliwości zawodowe 
w tym okresie, działają na młode organi* 
zimy bardzo silnie i łatwo utrwalają się na 
całe późniejsze życie.

Pierwszym widocznym wpływem pracy 
zawodowej jest zahamowanie rozwoju fi* 
zycznego młodocianych. Według przepro­
wadzonych niedawne badań przez prof. 
Schlesingeia na kilkutysięcznej rzeszy mło* 
dodanych we Frankfurcie n. M., uczeń rze 
mieślniozy pozostaje w tyle o 3/4—1 1/2 
roku w swym rozwoju fizycznym w po* 
równaniu np. z uczniami gimnazjalnymi. 
Najsilniej upośledzony jest rozwój mło* 
dzieży w takich grupach zawodowych, jak 
fryzjerzy, krawcy, szewcy, w których wa* 
runki pracy pod wizględem zdrowotnym 
są bardzo niekorzystne.

Oprócz tego zachodzą pewne specyfi* 
czne zmiany, właściwe dla poszczególnych 
grup zawodowych. I talk np. młodzież ku* 
p.eoka odznacza się nadmierną pobudliwo* 
ścią nerwową, krótkowzrocznością i zrnda* 
nami w budowie kośćca i postawy; kelne*

rzy i fryzjerzy zapadają już za młodu na 
choroby nóg (stopa plaska) wskutek pracy 
stojącej, u uczniów piekarskich uderza bla 
dość wskutek przebywania w gorących po* 
mieszczeni ich i zaburzeń w regulacji cie­
pła. Pio,zatem u większości młodocianych 
stwierdza się ogólne zmiany, jak anemja, 
powiększenie gruczołów, wyczerpanie itp. 
Zdaniem prof. Schlesiingera, należy je  przy 
pisać w dużym stopniu przepracowaniu 1 
przemęczeniu uczniów rzemieślniczych. Wy 
magania, które się im stawia są naogól 
zbyt wysokie, organizacja zaś ich pracy, 
przerw i odpoczynku jest zła. Uczniowie 
ci »ą poprostu wyczerpani wczesną i zbyt 
ciężką dla nich pracą zawodową. Dla ogój* 
nego stanu zdrowia młodzieży rzemieślnl* 
czej jest rzeczą charakterystyczną, żt w 
dużym materjale, zbadanym przez prof. 
Schlesingera, zaledwie 25—30 prc. chłop* 
ców nie wykazało żadnych anomalji, ani 
zmian chorobowych.

Z ły  stan zdrowia młodocianych rze* 
mieślników nie jest sprawą obojętną dla 
społeczeństwa, ze względu na ich później? 
szą pracę i pożyteczność. Słusznie tecy  
prof. Scihlesinger wysuwa żądanie, aby 
roztoczono troskliwą opiekę lekarską zaró* 
wno nad samymi młodocianymi, jak i nad 
warsztatami pracy, w których są zatru­
dnieni. Kto zatrudnia młodocianych i cze^ 
pie z ich pracy zyski — winien, im zape* 
wnić pewne minimum ochrony zdrowia.

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Lwowskich uchwalił na wczorajszem 
posiedzeniu subskrybować 5 proc. Pre 
mjową Pożyczkę Inwestycyjną na su* 
mę 600 zł.

Z  Towarzystwa czynnej pomocy 
prac. poczt i telegrafów. W czoraj od* 
było się walne zebranie członków To 
warzystwa czynnej pomocy pracowni* 
ków poczt i telegrafów Rzeczypospo* 
litej we Lwowie. Prezesem Towarzy* 
stwa wybrany został naczelnik urzędu 
pocztowego p. Kupczyński.

Święto Lasu. W  niedzielę 28 b. m. o 
godz. 12 odbędzie się w sali ratuszo* 
wej akademja w okazji Święta Lasu, 
które obchodzone jest uroczyście w 
całej Polsce nietylko przez leśników, 
ale też i całe społeczeństwo. W  akade 
m ji wezmą udział przedstawiciele 
wszystkich władz. Przemówienie na 
temat „moralnego wpływu lasu‘‘ wy* 
głosi prof. Uniw. dr. Stanisław Soko* 
łowski.

W ybór wójta w Zimnej W odzie.
W czoraj odbył się ponowny wybór 
wójta gminy zbiorowej Zimna W oda, 
obejmującej 7 gmin wiejskich. W  dru 
giem głosowaniu wybrany został prof. 
Kurczyński, znany artysta rzeźbiarz, 
który przez kilka lat zasiadał wr Ra? 
dzie m. Lwowa, a obecnie jest preze* 
sem powiatowego B B W R .

Aresztowanie dra Gagatka. W  trak 
cie rozpoczętej onegdaj rozprawy prze 
ciwko dr. Janowi Gagatkowi ,oska* 

rżonemu o krzywoprzysięstwo doszło 
dowiadomości wiceprokuratora Mina* 
sowicza, iż oskarżony w czasie pro* 
cesu usiłował wpłynąć na świadków, 
wobec czego prokurator zażądał are* 
sztow ann dra Gagatka. Trybunał 
przychylił się do wniosku prokurato* 
ra. W yrok w procesie dra Gagatka 
zapadnie dzisiaj.

W olne posady lekarskie. Biuro Pra 
cy przy Izbie Lekarskiej lwowskiej za 
wiadamia, że są do objęcia następują* 
ce wolne placówki lekarskie: Lekarza 
rejonowego w Horożence p. Podhaj* 
ce. Lekarza domowego Ubezpieczalni 
Społ. w Brzeżanach i w Dunajowie.

Lekarza w. Zakładzie psychiatrycz* 
nym w Warszawie. Lekarza rejonowe 
go w Łaahwie woj. poleskie. Lekarza 
gminnego w Kuźnicy k. Grodna. Le* 
karza w obozach pracy (200 zł., miesz 
kanie i utrzymanie). Bliższych infor* 
macyj udziela sekretarjat Biura Pracy, 
ul. Zyblikiewicza 23 od godz. 19*20, 
Telef. 232*30.

Z KRAJU.
Urlop wypoczynkowy p. wojewody 

Jagodzińskiego. P. wojewoda stanisła* 
wowski Jagodziński rozpoczął urlop 
wypoczynkowy.

Zaprzysiężenie prezydenta m. Stani 
sławowa. Nowy prezydent m. Stanisła 
wowa poseł dr. Zdzisław Stroński 
złożył wczoraj w Urzędzie W oje* 
wódzkim w Stanisławowie przysięgę 
służbową do rąk p. wojewody Jago* 
dzińskiego. W  czasie uroczystości za* 
przysiężenia obecni bvli: wicewojewo 
da Kaczmarczyk, naczelnik W ydz. 
samorządowego Kiihn, wcieprezydent 
miasta Ziemiański, oraz ławnicy pp. 
Drzewicki, Jasielski, Blumenfeld, Rit* 
termann i Zeibald.

Skazanie ks. Jayki.
Kraków, 26 IV . (P A T .) Przed sądem 

apelacyjnym w Krakowie odbyła się 
rozprawa ks. Tadeusza Jayki, wikare* 
go we wsi Niegowice, skazanego w 
marcu ub. r. na 6 tygodni aresztu i 30 
zł. grzywny z zawieszeniem kary na 
4 lata za niewłaściwe wyrażenie się o 
członkach rządu i rozpowszechnianie 
nieprawdziwych wiadomości. Sąd ape 
lacyjny wydał wyrok uznający ks. 
Jaykę winnym szerzenia fałszywych 
wiadomości mogących wywołać nie* 

pokój, natomiast uwolnił go od za* 
rzutu obrazy członków rządu. W  wy* 
niku rozprawy ks. Jayko skazany zo* 
stał na trzytygodnie aresztu i grzywnę 
w wysokości 30 zł. z zawieszeniem 
wykonania kary na trzy lata. Obroń* 
ca skazanego zapowiedział wniesienie 
apelacji.

Pogrzeb ś. p, Mieczysława 
Frenkla.

Warszawa, 26 IV . (P A T .) W czoraj 
Warszawa oddała ostatni hołd swemu 
najlepszemu artyście dramatycznemu, 
ś. p. Mieczysławowi Frenklowi. O g. 
10*30 w kościele św. Krzyża odbyło 
się żałobne nabożeństwo, na które 
przybył imieniem ministra oświaty 
nacz wydz. sztuki Zawistowski, wice 
prezydent miasta Skulski, świat arty* 
Styczny, liczne rzesze wielbicieli ta* 

lentu Zmarłego. Po nabożeństwie ko* 
ledzy wynieśli trumnę i ustawili ją  na 
karawanie. Ruszył kondukt, w któ* 
rym niesiono wieńce, ordery i odzna* 
czenia ś. p. Mieczysława Frenkla i 
sztandar korporacji Filomacja, której 
Zmarły był członkiem honorowym. 
Na pl. Teatralnym przed gmachem Te 
atru Narodowego kondukt zatrzymał 
się, a orkiestra opery warszawskiej 
odegrała marsz żałobny. Nad otwartą 
mogiłą na cmentarzu Powązkowskim 
przemawiał nacz. Zawistowski, prezes 
ZASP*u Śliwicki, imieniem Zw. Ar* 
tystów Dramatycznych St. Miłaszew* 
ski, oraz imieniem kolegów szkolnych 
gimnazjum sandomierskiego sędzia 
Brzeszczyński. Imieniem miasta poże* 
gnał Zmarłego naczelnik wydziału 
oświaty i kultury m. W arszawy Bi* 
łek.

Tydzień L. 0. PL P.
Bod przewodnictwem dira M?jev skiego 

odbyło się w Okręgu Wajewóąijkim IO PP 
zetnanie delegatów lwowskich Obwodów 
i KóL na którem mijr. Tiger przedłożył 
projekt programu obchodu „XII. Tygodnia 
LOPP" we Lwowie w dniach od 12 do 19 
maja hr włącznie.

Tydzień" odbędzie się pod hasłem: 
„Każdy członek LOPP. werbuje dwu no? 
wych członków".

W programu „Tygodnia LOPP ‘ prze* 
widziane są nabożeństwa, koncerty, wiece, 
cykl odczytów, poranki* kinowe, wyświe? 
tlanie filmów na placach miasta, festyny, 
komory gazowe, marsz w maskach prze* 
ciwgazowych, zabawę dla młodzieży, ćwi? 
czenia drużyn odkażających i wiele innych.

Po obszernej dyskusji, w której delegaci 
Obwodów i Kół uzupełnili program im* 
prezami poszczególnych placówek, zebra* 
nie przyjęło projekt j  utworzyło sekcie Ty*
g io d n ia , . _*: **

P.’Z?d oochodem Świąta 
3-go Maja.

Obywatelski Komitet Święta Państwowe* 
go Trzeciego Maja prosi wszystkie Zrze* 
szenia, by prócz udziału w oficjalnych u* 
roczystościach urządziły obchody w swo­
ich Organizacjach w dniach 2 i 3 ma,a bi., 
a dochód z nich przynajmniej częściowo 
przeznaczyły na „Dar Narodowy Trzecie* 
go M aja" dla TSL.

Program urządzanych uroczystości upra* 
sza się przesłać najpóźniej do dni 27 bm. 
wieczór do Komitetu, ul. Czarnieckiego 1, 
I. p. telefon 205-90, celem umieszczenia gc 
w programie ogólnym, prasie i afiszach.

Czyn godny naśladowania.
Od jednego z bardzo poważnych oby* 

wateli, który nie życzy sobie ujawnienia 
swego nazwiska otrzymał Zarząd Główny 
TSL. we Lwowie następujące pismo

Patrząc od lat trzydziestukilkiu na roz* 
wój życia społeczeństwa polskiego na tere* 
nie naszych województw południowych, 
widzę ogromne wysiłki, podejmowane 
przez TSL. w kierunku budzenia świado* 
mości narodowej i podniesienia kultury 
polskiej ludności i podziwiam rezultaty' tej 
pracy, która tyle wartości państwowych i 
narodowych wnosi w dusze szerokich mas 
naszego ludu.

To też pragnąc w miarę moich możności 
przyczynić się do umożliwieni a dalszej 
pracy Towarzystwa składam 150 zł. 6 prc. 
Pożyczki Narodowej z życzeniem, by moja 
inicjatywa znalazła licznych naśladowców 
i dała możność stworzenia poważnego łun.* 
dusziu, którego dochody byłyby uży wane 
p r zede wszy stkiem na pomoc w budowie 
Domów Ludowych wiejskich na naszych 
ziemiach.

Ulgi w spłacie zaległości podatkom.
W ojew ódrkit Biuro do spraw finansowo 

rolnych we Lwowie zwraca uwagę na roz* 
porządzenie Ministrr skarbu z dnia 15 bm. 
w sprawie ulg w spłacie zaległości po dat? 
ko wych Jedną z głównych zasad wymię? 
nionego rozporządzenia są daleko idące 
ulgi w częściowym i całkowitem umorzę* 
niu zaległości z okresów przed l?szym 
kwietni ł 1933 dla płatników, którzy w ro? 
ku budżetowym 1934/35 uiścili conajmmiej 
sumę, stanowiącą równowartość przypis** 
nego im w roku budżetowym 1934/35 po? 
datku, * są posiadaczami gospodarstw wiej 
skich, których główne zajęcie stanowi pro 
wadzenie tych gospodarstw, korzysiać bę? 
dą mogli z ' ulg określonych powyższem 
rozporządzeniem, o ile brakującą różnicę 
do wysokości tej sumy wyrównają do dnia
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G A Z ET A  LW O W SK A  Nr. 96 z dnia 27 kwietnia 1935.

Zbiórka na budowę bazyliki 
morskiej w Gdyni.

Pod przewodnictwem p. W ojewo* 
dżiny Beliny Prażmowskiej i przy 
współudziale prezydjum Okręgu Ligi 
M orskiej i Kolonjalnej zawiązany zo* 
stał we Lwowie Komitet dla zebrania 
funduszów na budowę Bazyliki Mor* 
skiej w Gdyni. Na dwóch organizacyj 
nych posiedzeniach, w których wzięły 
udział reprezentacje prawie wszyst* 
kich organizacyj społecznych Lwowa, 
postanowiono urządzić zbiórkę ulicz* 
ną w dniu 12 maja b. r. Zasadą zbiór 
ki będzie rozsprzedaż cegiełek, poczto 
wek, muszelek i wpisywanie się do zło 
tych książeczek pamiątkowych, zawie 
rających po 10 kart.

Komitet zaprasza wszystkich obywa 
teli we Lwowie, aby zechcieli poprzeć 
jego usiłowania w dniu zbiórki, a nad 
to  zwraca się do Komitetów rodzi* 
cielskich o poparcie tej akcji wśród 
młodzieży szkolnej w swoim zakresie 
działania.

Giełda z dnia 26 kwietnia.
LW ÓW  -  G IEŁD A  ZBOŻOW A.

Na Giełdzie obroty w pszenicy, zyoic, 
rzepiku, lnie, mące i otrębach. Naiogół sy* 
tuacja bez zmiany. Tendencja utrzymana, 
usposobienie spokojne.

LW ÓW  -  GIEŁD A PIENIĘŻNA.
Obroty w/dewizie Zurych. Dolar około 

zł. 5.29. - 1 |

"W ARSZAW A -  G IEŁD A  PIEN IĘŻN A.
Dewizy: Bełgja 89.78, Berlin 213.4;, 

Gdańsk 172.98, Holandja 358, Londyn 
25.54, N. Jork  kabel 5.29 1/2, Oslo 128 1/4 
Paryż 34.95 1/2, Praga 22.13, Sztokholm 

'131.75, Szwajcar ja 171.70, W łochy 43.8?. 
Papiery państwowe: 3 prc. poż. bud. 44

n3/4, 5 prc. poż. konwers. 67 3/4, 5 prc. pot. 
kol. 63, 6  prc. poż. doi. 7,8. 4 prc. poż. doi. 
53.88, 7 prc. poż. stab. 66.75 A kcje: Bank 
Polski 88 3/4, Lilpop 10.60, Starachowice 

* 17 1/4. Dolar w obr. pryw. 5.29.

U R Z Ę D N IC Y  IZ B Y  SK A R B O W E J 
W  ST A N ISŁ A W O W IE  N A  PO Ż Y ­

C Z K Ę  IN W E ST Y C Y JN Ą .

Urzędnicy okręgu Izby skarbowej 
W " Stanisławowie subskrybowali Poży 
czkę Inwestycyjną na łączną kwotę 
143.000 złotych przeważnie nie korzy 
•stając z prawa pokrycia Pożyczką Na 
rodową. Subskrybowali wszyscy urzę* 
dnicy, których pobory miesięczne 
przekraczają kwotę 100 zł. W ysokość 
subskrypcji wynosi od 100 proc. do 
150 proc. miesięcznych poborów. Na 
podkreślenia zasługuje życzliwe usto* 
sunkowanie się ogółu*urzędników skar 
bowych do Pożyczki Inwestycyjnej, 
oraz ich solidarne, zgodne z uchwałą 
Stowarzyszenia urzędników skarbo* 
wych, wystąpienie w akcji subskryp* 
cyjinej. Nadmienić bowiem należy, że 
.nie zaszedł żaden wypadek uchylenia 
się od subskrypcji.

Wspaniała karta z dziejów Sybiraków.
Uroczystość poświęcania sztandaru Związku Sybiraków.

Związek Sybiraków, Okręg we 
Lwowie urządza uroczystość poświęcę 
nia sztandaru w dniu 5 maja b. r. 
o godz. 10 rano na dziedzińcu Korpu 
su Kadetów Nr. 1 we Lwowie.

*  *  *

Czasu wielkiej wojny światowej, 
znalazło się na Syberji w charakterze 
jeńców wojennych wielu Polaków, 
którzy utworzyli tu liczne skupienia. 
Potężna wola i twórcza myśl Józefa 
Piłsudskiego, dotarła wśród burz wo* 
jenych również do rubieży syberyj* 
skich. Emisarjusze W odza Legjonów 
przynieśli tu rozkaz utworzenia armji 
polskiej na Dalekim Wschodzie. I  oto 
w lipcu 1918 r. wyjechała 1 komp. l*go 
pułku 5 dywizji strzelców do U fy, 
gdzie przystąpiono do planowej orga* 
nizacji oddziałów wojskowych. Ró* 
wnocześnie podjęto podobne prace 
organizacyjne w Omsku i Irkucku. Na 
czele zjednoczonych oddziałów stanął 
wysłany na Syberję mjr. W alerjan 
Czuma, a dywizja syberyjska jako dy 
wizja 5=ta weszła w skład armji poi* 
skiej.

Rozpoczęły się ciężkie boje z bolsze 
wikami. N ą,fron cie  polskim stanęły 
* pułk strzelców, 1 bataljon karabi* 
nów maszynowych, i baterja artylerji

i 1 szwadron ułanów. Stoczono szereg | 
walk i potyczek, a do najważniejszych 
z nich należą rozprawy pod Jumatba* 
szewem, Konstantynówką i miastem 
Belebejem, które zostało przez oddzia 
ły polskie zdobyte.

Po trzech bojach wstępnych, złączy 
ła się cała dywizja w NowosNikoła* 
jewsku nad rzeką Obem, gdzie miano 
dokonać planowej organizacji armji. 

Nie doszły jednak te zamysły do skut 
ku. Napór licznych oddziałów bolsze 
wiekich zmusił 5 dywizję polską do 
wystąpienia zbrojnego. Zorganizowa* 
no trzy wyprawy, a to: Urmańską,
na prawy brzeg Obu i w stepy Kułu* 
dyńskie. Krwawe i zacięte boje stoczy 
ła wówczas armja syberyjska pod miej 
scowościami: Kamień, W erch*Krasno* 
jarski, Ponkino, Spirino, Krutticha, 
Dołganga, Bystroczyńskoje, Sidorsko 
je,

Nastąpiły potem ciężkie nad wyraz 
dni odwrotu. Na rozkaz gen. Janin‘a, 
głównodowodzącego wojskami Enten 
ty na Syberji — wypadło 5 Dywizji 
kryć odwiót całej A rm ji. To ciężkie 
zadanie spełniły oddziały polskie chlu 
bnie, krwawiąc się w walkach zacię* 
tych pod Litwinowem i Tajgą.

W śród najcięższych i trudnych do

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Wiosenne zawody konne. 14 pułk Uła*

nów Jaziowiedkich urządza w niedzielę 28 i
bm. o godz. 14*łej na swoim stadljlonie spio*
towym (ul. Łyczakowska, koszary jaziowlt 
ckie) wiosenne zawody konne. Wstęp 50 
g,r„ trybuna 1 zł., loża 2 zł. Dnia 2 maja 
br. o godz. 14,tej na tym samym stadjonie 
odbędą się zawody konne 6»tej sam.odz.iel* 
nej brygady kawalerji.

Sekcja lekkoatletyczna „Sokoła=Macie* 
rzy“ urządza w niedzielę 28 bm. o godz.
1 (Mej zawody wewnętrzno,klubowe na 
boisku własnem pirzy ul. Cetne.ro wSkiej. 
Konkurencje: 100 m, 400 m, 1500 m, wwyż, 
wdal, tyczka, kula, dysk i oszczep.

Petkiewicz zaangażowany na trenera. Za, 
rząd PZLA. postanowi! definitywnie zaan. 
gażować na trenera związkowego Petkie,

wicza, który rozpoczyna swoją pracę na 
aktualnym przedolimpijskim obozie na Bic 
łanach i kierować będzie specjalnie trCnin, 
giem. długodystansowców. Uroczyste otwar 
cie wspomnianego obozu odbędlzie się w 
poniedziałek o godz. 17*tej.

Anglja zaprosiła polskich wioślarzy. Pol* 
ski Zw. Wioślarski otrzymał zaproszenie 
od organizatorów słynnych regat wioślar* 
skich w Henłey dla zawodników polskich 
o wzięcie udziału w tych regatach, które 
odbędą się w czerwcu br. PZTW, chciałby 
Wysłać na regaty te Vareya do słynnego 
biegu o nagrodę Diamuods. Start ten uza* 
leżniony jest od opinji PUW F. i MSZ. Po* 
zatem Polacy otrzymali zaproszenie na re* 
gaty akademickie o mistrzostwo świata w 
Budapeszcie w dniach 10 i 11 sierpnia.

Poczta balonowa.
Dyrekcja Okr. Poczt i Telegrafów we 

Lwowie zawiadamia, że Mościcki Klub Ba* 
lomowy w Mościcaah urządza w dniu 5 lub 
12 maja br. zawody balonowe, a mian owi* 
cie LILci automobilowy pościg za balonem, 
przyczem załoga balonu, biorącego udział 
w zawodach zabierze z urzędu poaztowego 
w Mościeach pocztę, przeznaczoną specjał* 
nie do przewozu balonem i przewiezie ją  
do miejsca lądowania w granicach Rzplitej 
Polskiej.

Po wylądowaniu załoga balonu wyda 
pocztę najbliższemu urzędn;kowi poczto* 
wemiu, który przesyłki prześle do miejsca 
przeznaczenia zwykłą drogą pocztową.

Wymienionym wyżej balonem mogą by« 
przewiezione tylko zwykłe ekspresowe ll* 
sty do 20 gramów wagi i kartki pocztow*,

i tak krajowe, jak i zagranuczne, za normal* 
ną taryfową opłatą pocztową.

Pragnący przesłać tą drogą przesyłki 
pocztowe (listy i kartki) winni przesłać Je 
w kopercie pod adresem urzędu pocztowe* 
go Mościce, który przesyłki te wyda do 
dalszego przewozu załodze balonowej.

Przeznaczone do przewozu balonem li* 
sty j kartki zostaną przed wysianiem o. 
stemplowane datownikiem urzędu poczto* 
wego Mościce, oraz pieczęcią Mościckiego 
Klubu Balonowego w Mościeach z napJ* 
sem „Mościcki Klub Balonowy III. Samo. 
chodowy pościg za balonem".

W  miejscu lądowania balonu urząd pocz 
towy przesyłki te zaopatrzy datownikiem 

j urzędu.

pomyślenia wai unków, w chłodzie, 
głodzie i ranach, dotarły znękane od* 
działy polskie w dniu 7 stycznia 1920 
r. pod stację Klukwiennaja, gdzie wo* 
bec zupełnego zatarasowania torów 
kolejowych, mając odciętą drogę od* 
wrotu , otoczone zewsząd wrogiem — 
zmuszone zostały do zawarcia rozej* 
mu, w dniu 10 stycznia 1920 r.

Garstka oficerów i szeregowców, 
broniąc się przed niewolą, przedarła 
się na Daleki W schód i dotarła do 
Charbinu i północnej Mandżurji. Stąd 
rozpoczęła się długa wędrówka do 
kraju przez lądy i morza. Japonja, 
Hong * Kong, Singapur, Cejlon, Mo* 
rze Czerwone, Egipt, Gibraltar, zato* 
ka Biskajska — oto etapy w drodze 
powrotnej do Ojczyzny. W  dniu 1 
lipca 1920 r. przybył okręt do Gdań* 
ska — i wsławiony, ranami okryty 
żołnierz z 5 Dywizji, stanął wreszcie 
na ziemi ojczystej. Nie spoczął jednak 
lecz ruszył w bój pod Tozkazami Na* 
czelnego W odza, bo nadciągnęła od 
W schodu wielka i groźna burza, a na 
jazd bolszewicki tratował kwitnące 
pola Ojczyzny. Pozostali wrócili wraz 
z jeńcami armji polskiej po zawarciu 
traktatu ryskiego, wielu zaś, przedzie 
rało się pieszo z Syberji drogą lądo* 
wą do Ojczyzny.

*  *  *

Program uroczystości: niedziela 5
maja 1935 godz. 9‘30 zbiórka pocztów 
sztandarowych związków i organiza* 
cyj na dziedzińcu Korpusu Kadetów 
Nr. we Lwowie.

Godz. 10 poświęcenie sztandaru, 
Msza połowa, wbijanie gwoździ przez 
przedstawicieli władz, uroczystość 
wręczenia sztandaru, defilada. Godz. 
l l ‘35wbijanie gwoździ przez związki, 
organizacje i gości.

Program radiowy.
Sobota, 27 kwietnia.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
12.05: Płyty. 1255: Dziennik południowy. 
13.05: Koncert solistów. 14: Płyty. 14.35: 
Giełda. 14.45: Koncert dla dzieci. 15.30: 
Recytacje prozy. 15.45: Recital skrzyp co'* 
wy. 16.10: Koncert mandolinistów. 16.50: 
Skrzynka techniczna 16.45: Koncert mu* 
zyki kameralnej. 17: Odczyt. 17.10: Płyty. 
17.50: Odczyt. 18.30: Feljeton. 18.45: Red* 
tal skrzypcowy. 19.15: Odczyt. 19.25; Wia* 
dcmości sportowe. 19.35: Recital fortepia­
nowy. 19.50: Feljeton aktualny. 20; We* 
sola audycja muzyczna ze Lwowa. 20.4?: 
Dziennik wieczorny. 21: Audycja dla Po* 
laków zagranicą. 21.30: Koncert symfoni* 
czny. 22: Koncert reklamowy. 22.15: Sziklc 
literacki. 22.30: „Kukułka wileńska'1. 23.0?: 
Muzyka lekka.

C Z Y  JE ST E Ś J U 2  C Z ŁO N K IEM  
L IG I O B R O N Y  P O W IE T R Z N E J 

I  P R Z E C IW G A Z O W E J?

P . G . W O D E H O U SE . 38)

Niedyskrecje Archibalda.
(Ciąg dalszy).

Ów zarządca był z natury gadatliwy, więc sko" 
rzystał z okazji, aby rozpocząć z nim rozmowę. 
W zmiankował w niej coś dotyczącego apartamentu 
•zajmowanego przez Archie‘go z żoną. Lecz Archie 
wcale go nie słuchał. Kiwnął tylko machinalnie gło* 
wą dosłyszawszy słowo „zadowalające”.

— O tak, zupełnie! — powiedział.
Nudził go ten zarządzający! W iedział wszak 

doskonale, iż Archie był zadowolony ze swego po* 
koju. Widocznie pragnął w ten sposób wykazać 
swoją gorliwość i dbałość o wygodę gości. Archie 
pożegnał go roztargnionym uśmiechem i poszedł 
na obiad. Puste krzesło Lucyny stojące naprzeciw* 
ko niego, pogłębiało poczucie osamotnienia.

Kończył obiad, kiedy nagle odniósł wrażenie, że 
nie jest już sam. Odwrócił wzrok od okna i spo* 
strzegł, iż jego przyjaciel, George Benham, znany 
autor sztuk teatralnych, zjawiwszy się nieoczekiwa* 
nie, zasiadł przy jego stoliku.

— Hallo! — odezwał się doń.
George Benham był poważnym młodym czło* 

wiekiem, noszącym ogromne okulary, co mu nada* 
wało wygląd zasmuconej sowy. Czarne kosmyki 
włosów spadały jemu na czoło w artystycznym nie* 
ładzie. Zdawał kryć w sobie przejmującą troskę. 
W estchnął żałośnie i zamówił pasztet z ryby.

— Nie myliłem się sądząc, że to ty przebiega* 
łeś niedawno przez hall — powiedział.

— A  to ty rozmawiałeś tam w kącie z panną 
Silverton?

Raczej ona rozmawiała ze mną odparł autor 
makotnie.

— Cóż ty tu robisz? — zapytał Archie. Zły 
był na pana Benhama, że przerwał mu tok jego po* 
sępnych rozmyślań, ale ponieważ już przyszedł, 
elementarna grzeczność nakazywała zamienić z nim 
kilka słów. — Myślałem, że przesiadujesz w No* 
Wym * Yorku na próbach twojego dramatu.

— Próby zostały zawieszone i nie zanosi się na 
to, aby je niebawem wznowiono. W ielki Boże! —• 
zawołał w uniesieniu Ceorge Benham — przy ta* 
kich korzystnych sposobnościach dużego zarobku, 
jakie obecnie się przed ludźmi otwierają — kiedy 
życie może być tanim kosztem łatwe i przyjemne — 
gdy lada węglarz zarabia pięćdziesiąt dolarów ty* 
godniowo, a czyściciele kanałów wykonują swą ro* 
botę śpiewając — dlaczego człowiek wybiera sobie 
dobrowolnie taki niewdzięczny zawód, jakim jest 
pisanie sztuk teatralnych? Jedynie Hiob posiadał 
odpowiednie warunki na autora pisującego dra* 
maty, a i on zniechęciłby się wkońcu, gdyby ar* 
tystka, grająca w nich tytułowe role, była choć 
W części podobna do V ery Silverton!

Archie niewątpliwie w dużej mierze zawdzię* 
czał fakt posiadania tak licznego i różnorodnego 
kółka przyjaciół, swemu koleżeńskiemu usposobię* 
niu, przejawiającemu się w tem, iż był zawsze go* 
tów odsunąć na bok osobiste zmartwienia, aby wy* 
słuchać z pełnem współczucia zainteresowaniem hi‘ 
storji trosk i kłopotów innych ludzi.

— Opowiedz mi dokładnie o wszystkiem, mój 
chłopcze — rzekł. — Ulżyj swojej duszy! Czy ona 
cię porzuciła?

— Puściła nas w trąbę! Lecz skądżć ty wiesz? 
Ab, naturalnie, ona musiała ci o tem powiedzieć.

Archie żywo zaprzeczył przypuszczeniu, że 
mogły go łączyć tak przyjazne stosunki z panną 
Silverton,

Ależ bynajm niej! To moja żona mówiła, i i  
zapewne zdarzyło się coś w tym rodzaju, kiedy 
zobaczyliśmy ją wchodzącą do sali jadalnej. Żresz* 
tą nietrudno było domyśleć się tego — ciągnął dalej 
Archie, lubiący logiczne rozumowania — bo prze* 
cież żadna kobieta nie potrafi jednocześnie jeść tu* 
taj śniadanie i odbywać próby w Nowym * Yorku. 
Lecz dlaczego wyrządziła ci tę krzywdę, mój przy* 
jacielu?

Pan Benham nabrał n? talerz spory kawałek 
pasztetu z ryby, poczem przemówił stłumionym 
głosem.

— W ięc to było tak. Znając ją dobrze, nie zdzi* 
wisz się...

— Ja  je j nie znam!
— No, jak  wiesz, ona ma psa...
— Ależ zupełnie nie wiedziałem, że ona ma psa 

— zaprotestował Archie. Wyglądało, jakby cały 
świat chciał koniecznie weń wmówić, iż pozo sta* 
wał w zażyłości z panną Silverton.

— Owszem, ma. Takie wstrętne duże bydlę, 
buldog. Zabiera go zawsze ze sobą do teatru na 
próby. — Panu Benhamowi oczy nabiegły łzami, 
gdyż w ferworze opowiadania połknął kęs pasz* 
tetu z ryby o kilkanaście stopni gorętszy aniżeli 
przypuszczał. Przez chwilę nie mógł wymówić ani 
słowa, lecz umysł jego pracował nieprzerwanie, to* 
też kiedy wreszcie ochłonął, zakonkludował, jak* 
gdyby wyjaśniając całą sprawę. — Z tego wynikła 
awantura. W szystko djabli wzięli! *

(C . d. n.).

i
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Niemieckie sity powietrzne.
Londyn, 26 IV  (P A T .) Daily Tele; 

graph ogłasza sensacyjne rewelacje o 
powietrznych zbrojeniach Rzeszy 
stwierdzając, ze Niemcy posiadają 
już obecnie dwa razy więcej samolot 
tów, niż Brytanja dla obrony swych 
wysp. Kanclerz H itler powiadomił 
min Dimona, że Niemcy osiągnęły 
już parytet powietrzny z Anglją. Pa; 
rytet ten dotyczył nie 480 samolotów, 
metropolji, lecz 1 020 samolotów, jakie 
mi rozporządza lotnictwo wojskowe 
A nglji na ubszarze całego imperjum.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 23/34. Strona zobowiązana Wi; 
told Witoszyński w Sanoku. Edykt licyta; 
cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie; 
rzytelnośoi. Komornik Sądu grodzkiego 
Rew. I. Józef Ziemiański w Przemyślu 
przy ul. Wybrzeże Piłsudskiego L. 9 uirzę* 
dujący ogłasza, że na żądanie wierzycieli 
Masy spadkowej po śp. ks. Jełowickhn 
przez i do iąk zarządcy Masy spadkowej 
D ;a  Eugemjiusza Zaleskiego, adw. we Lwo* 
wie i Powszechnego Banku Związkowego 
w Polsce S. A. Oddziała w Przemyślu w 
diniu 21 czerwca 1935 u godz. 8.30 rano 
odbędzie się w Sądzie grodził, m w Prze. 
myślu w biurze Nr. 14a II. piętro przy ul. 
Jagiellońskiej na zasadzie warunków licy. 
tacyjnych, które równocześnie się zatwier; 
dza publiczna licytacja w drodze przymus 
sowej egzekucji nieruchomości a mianowL 
cie realności obj. whl. >469 ks. gr. gm. kat. 
Przemyśl składającej się 1) z pbnd. Ikat. 
361 i pgr.. 286/lo o yow 776 m. krw., bu; 
dymku mieszkalnego parterowego drewnia. 
nego o pow. zab. 100 m kw. na pbud. Ikat, 
361 zbudowanego, 2) pbua. Ikat. 357/2 i 
pgr Ikat. 286/23 o pow, 416 m kw. i bu 
dynku mieszł alncgo parterowego drewnia; 
nego o pow. zabud. luO m kw. na pbud. 
Ikat. 367/2 wybudowanego, 3) pgr. łkat.
253/20 o pow. 510 m kw. i budynku dre. 
wnianego parterowego o pow. zabud. J5  
n« kw. ną tej parceli wybudowanego, 4) z 
Pgr. Ikat. 253/26 o pow. 380 m kw. i Lu. 
dynku parterowego drewnianego o pow. 
zabud. 54 m kw. na tej parceli wybuido; 
wanego. 5) z pgr. Ikat. 253/30 o pow 1110 
m kw. i budynku parterowego drewniane; 
go o pow. zabud. 63 m kiw. na tej parceli 
.wybudowanego. 6) z pgr. łkat. 263,1 o 
pow. 794 m kw., 7) z pgr. Ikat. 263/3 o
pow. 6t>5 m kw., 8) z pgr. Ikat. 270/i o
pow. 415 m kw., 9) z- pgr. llkat. 27o/3 o
pow. 370 m kw., 10) z pgr Ikat. 270/4 o
pow. 350 m kw., l l j  z pgr. Ikat. 270/5 O
pow. 297 m kw., 12) z par Ikat. 270/6 o
pow. 240 m k w , 13) z pgr. łkat. 286/8 o
oow. 840 m kw., 14) z pgi. Ikat. 286/10 o
pow. 845 m kw., 15) z pgr. Ikat. 286/11 o
pow. 860 m kw., 16) z pgr. ikat. 286/12 o
pow. 945 m kw., 17) z pgr. ikat 286/13 o
pow. 930 m kw., 18) z pgr. Ik r. 286/1 5 o
pow. 1675 m. kw., 19) z pg?. Ikat 286/17 o 
pow. 573 m kw., 20) z pgr. Ikat 286/18 o
pow 642 m kw., 21) z pgr. Ikat. 286/19 o
pow. 755 m kw., 22) z pgr. Ikat. 286/20 o
pow. 840 m kw., 23) z pgr, Ikat. 286/21 o
pow. 547 m kw., 24) z pgr. Ikat 253/6 o
pow. 558 m kw , 25) z pgr. Ikat. 253/7 o
pow. 788 m kw., 26) z pgr Ikat. 253/12 o
pow. 980 m kw., 27) z pgr. Ikat. 253/15 o
pow. 728 m kw., 28) z pgr. Ikat. 253/17 o
pow. 1488 m kw., 29) z pgr. Ikat. 253/18 o 
pow. 1894 m kw., 30) z pgr. Ikat. 253/19 o 
pow. 970 m kw., 31) z pgi. Ikat. 253/21 0
pow. 656 m kw., 32) z pgr. Ikat. 253/22 o
pow 617 m kw., 33) z pgr. Ikat. 253/24 o
pow. 674 m kw., 34) z pgr. Ikat. 253/25 o
pow. 575 m kw., 35) z pgr. Ikat. 253/27 o
pow. 730 m kw., 36) z pgr. ‘kat 253/28 o
pow. 759 m kw., 37) z pgr. f e t  253/29 o
pow. 865 m kw., 38) z pgr. Ikat. 286/1, 
253/1 i 153/2 drogi publiczne (nieocenione) 
oszacowanej łącznie na kwotę zł. 83.707.70. 
Ponieważ sprzedaży ulega cala realność tj 
wszystkie działki w skład tej realności 
wchodzące zgodnie z orzeczeniem biegłych 
sądowych obniża się wartość szacunkową 
całej realności obj. whl. 3469 ks. gr. gm. - 
Przemyśl o 30 prc. tak; że kwota szacur. 
Jsowa całej realności ob j. w ił. 3469 ks. gr. \ 
gm. Przemyśl wynosi zł. 58.595 3°. Ceny 
wywołania wynosi sumę zł. 39.063,58, d o * 
niżej której to  sumy jako najniższej oferty 
sprzedać nic nastąpi. D o powyższej real; 
ności nie należą żadne przynależności. Nie 
ruchomość powyższa ma urządzoną księgę 
hipoteczną przy Sądzie okręgowym w 
Przemyślu. Realność powyższa położoną 
jest w dzielnicy słabo zabudowanej na 
krańcach miasta, przecięta siecią dróg ko; 
miunikacyjnych ulicami Tatarską, ul. Ks. 
Biskupa Fiszera, ul. Mieczysława Isgo i , 
ul. Cbocimską Zamierzający wziąć udział 
w licytacji obowiązany jest złożyć rękoj; t 
mię (wadjium) w sumie zł. 5.859.63, przy* I 
czem wadjiUim to złożone być ma w goto; * 
wiżnie lub w takich papierach wartośclo; 
wycb w których wolno umieszczać fundu; 
sze małoletnich i że papiery te przyjęte 
będą w 3/4 ceny giełdowej. Przy licytacji 
zachowane będą zatwierdzone warunki li; 
cytacyjne. W  ciągu ostatnich dwóch tygo; 
dni przed licytacją wolno oglądać powyż; 
szą nieruchomość w dniach powszednich 
od godz. 8 do 18, akta zaś egzekucyjne w 
Sądzie grodzkim w Przemyślu, ul. Jagielłoń 
ska za Nr. IX. E. 3562/31 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Przemyśl, 10 kwietnia 1935. 1756K

II . Km. 843/34. Strona zobowiązana Lei* 
Z er Korerz i Ryfka Koretz w Rzeszowie. 
Edykt licytacyjny oiraz wezwanie do zgło, 
szei. a wierzytelności. Na wniosek strony 
egzekwującej Klary Sokołowskiej w Koło; 
myji odbędzie się dnia 2 7 'maja 1935 r. o 
godz 9;tej praedpoł. w biiurze Nr. 46 pat* 
ter w Sadzie grodzkim w Rzeszowie na za* 
sadzie zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: Ks. gr. Rzeszów. 
Whl 6Co. Oznaczenie realności: Realność 
stanowi parc. bud. Ikat. 334/2 o pow. 414 
m kw Dr realności tej przynależny jest 
dom mieszkalny podpiwniczony, dwupię* 
i.-Oiwy murowany, pokryty blachą pocyin. 
kowaną o zab. pow. 232 m kw., komórki 
murowane kryte blachą o pięciu przedzia; 
łach, studnia betonowa o 14;tu kręgach z 
pompą i drewniany śmietnik. Wartość sza* 
cunkowa wraz z przynależ. 44.115 zł N aj; 
niższa oferta 22.057 zł. 50 gr Ks. gr. Rze* 
szów. Whl 607. Realność stanowu parcelę 
bud. llkat. 334/1 o pow. 406 m kw. Do re* 
alniości tej przynależny jest dom mieszkał; 
ny, dwupiętrowy, ze suterynami, pokryty 
blachą pocynlkowaną o zabudowanej po; 
v lerzchui 284.15 m kw. Wartość szacunko. 
wa wraz z przynależ. 61.856 zł. 25 gr. N aj; 
niższa oferta 30.923 zł. 12 gr. Doi realności 
whl. 606 i whl 607 ks. gr. gm. kat. Rze;, 
szów należą następujące przynależności: 
dwa budynki mieszkalne, dwupiętrowi, 
podpiwniczone, komórki murowane, stu* 
dnia betonowa z pomipą i drewniany śmie; 
tnik, oszacowane na 83.541 zł. 25 gr. Porni; 
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Do wiadomości. Warunki licytacyjne i od; 
noszące się do tych realności dokumenty 
(wj ciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro 
tokoły ocenienia itd.) może każdy, mający 
chęc kupienia, przejrzeć w godzinach urzę; 
dowych w oddziale kancelaryjnym 
powyżej oznaczonym. Takie prawa, 
wobec których niniejsza licytacja byłaby 
niedopuszczalna, należy zgłosić w sądzie 
najpóźniej na wyznaczonym terminie licy; 
tacyjnym przed rozpoczęciem licytacji, ma; 
czej pretensje tego rodzaju co do samej 
nieruchomości nie miałyby już znaczenia. 
Osoby dla których jakie prawa lub ‘cię* 
żary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie są już wpisane, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, za; 
wiadomi się o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania tylko przez Ogłoszenie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę; 
gu tego sądu i nie wskażą mu pelnomo; 
cnika do doręczeń w siedzibie sądu za; 
miesizkałego.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru U. 
iRzeszów, 7 stycznia 1935. 1764K

V Km. 413/35. Obwieszczenie. Komor; 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lw.o; 
wie rewiru V. z siedzibą urzędową we 
L w o w ie , p rzy  u l.  Z a m k n ię te j 9 , n a  zasa; 
dzie ‘alt. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 
6 imaja 1935 o godz. 10.50 odbędzie się li; 
cytacja pubiiazna ruchomlośoi należących 
do dłużniczki w je j lokalu we Lwowie 
przy ul. Nowej Rzeźni I. 25, składających 
się z urządzenia biurowego, maszyny do 
pisania, 800 kg. taśmy stalowej, oszaoowa; 
nych na łączną kwotę 1310 zł. która roz; 
pocznie się od połowy ceny oszacowania. 
Ruchomości oglądać można w dniu licyta; 
cji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
podanym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V.

iLwiów. dn*a 15 kwietnia 1935. 1765K

III. K„n. 2192/34. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Kołomyji rewiru 
III., urzędujący w Kołomyji przy ul. Kra* 
szewskiego 14, na zasadzie art. 679 kpc. 
oowieszcza, że w dniu 31 maja 1935 o go. 
dżinie lCLtej rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Kołomyji Nr. 69 odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji nieru; 
chomości obj. whl. 235 , 238, 797 oraz 1/2 
realności obj. whl 552 ks gr. dla III. dziel 
nicy miasta Kołomyji, przy Sądzie okr. w 
Kołomyji prowadzonej,^dłużnika Brot. Fir; 
my Młyny Kołomyjskiie I. Guldberg i Ska, 
spółka z ogr. udpow. w Kołomyji („Rolo; 
mear Miibiwctke I. Goldberg &  Comp. 
Ges. m. b H In Kolomca") własnych, i. 
Realność ob j. wh! 235, położona w Koło* 
myji przy ulicy Skupniewiaza, obejmuje 
pbud. 2259 o powierzchni 2763 m kw., pgv. 
423 o powierzchni 399 m kw., pgr. 641 o 
powierzchni 2282 m kw., pgr. 7021 o po* 
wierzchni 5132 m kw., razem 105/6 m krw. 
Na pat celi 2259 znajduje się: a) budynek 
parterowy mieszkalny drewniany lepiony 
g.Hną, kryty blachą, który Składa się z 2 
pokoi, kuchni, spiżarki, sieni i ganlku, o n e  
jednego pokoju, kuchni i sieni ze schpda; 
mi na strych, b) część murów po budynku 
przemysłowym (tak zw. młynie Krupnym) 
o objętości murów 868.31 m sześć., c) stu; 
dnia o głębokości 4 2 mb. średnica we; 
w nętrznal.O  obud, kamieniem silnie zni; 
szazona ale zdatna do użytku, d) kanał 
betonowy dla odprowadzenia ścieków * 
dawnego podwórza realności przemysło; 
wej, e) obudowa betonowa komory turbi; 
nowej wraz z resztami murów nadbudowy 
oraz żelaziwo po turbinie bliźniaazej t 
resztkach zastawek i Urządzeń regulują; 
cych dopływ wodą, f) część lewobrzeżnej 
obudowy młynówki bulwarem ceglanym 
wyprawionym zaprawą cementową, g) pra; 
wobrzeżna obudowa brzegów młynćwtki 
bulwarem z cegły wyprawionym zaprawą 
cementową, h) resztki drewnianej śluzy 
wpustowej do młynówki w odległości 530 
mb. od ruin zakładu przemysłowego, któ* 
ra leży poprzecznie na początku pgr. Ikai. 
7021. Pgr. 423 stanowi ogród, a jest fakty; 
czide brzegiem młynówki. Pgr. 641 jest 
rolą, a azęściowo parcelą budowlaną. Pgr.

7021 bez oznaczenia, a jest faktycznie mły* 
nówką (wodą). Powyższa nieruchomość 
wraz z przynależniościami wym eniomemi 
wyżej pod a) do h) została oszacowaną na 
zł. 28.372.90, a przy uwzglę dnien.u żelazil; 
wa i resztek żelaznych, turbiny bliźnia* 
czej, zastawę! szluzy jałowej, i innego łó; 
mu żelaznego kutego i lanego znajduj^; 
cych się na pbud. 2259 a oszacowanych na 
zł. 4.498.60, cała powyższa nieruchomość 
została oszacowana na zł. 32.871.50. Sprze; 
daz zaś rozpoi zimie się od ceny wywołania 
tj. od kwoty zł. 24.o53.62. Licytant przy; 
stępujący do przetargu powinien złożyć 
rękojmię w gotowiżnie w kwocie zł. 
3.287 15. II Realność obj wlhl. 238, poło; 
żona w Kołomyji, ulica Skupniewicza, o- 
bejimuje pbud. 758 o powierzchni 76 m kw, 
pgr. 424 stanowiącą ogród 592 ni kw., pgr. 
425/1 stanowiącą rolę 745 nr kw., razem 
1713 m kw. Na powyższych parcelach znaj 
dują się: a) część ruin murów po spało;
nym zakładzie przemysłowym, b) część le* 
wobrzeżnej obudowy młynówki jako przed 
łużenie obudowy komory turbinowej opi; 
samej w wM 235. Powyższa nieruchomość 
została oszacowana na sumę zł. 4.l40. 
Sprzedaż zaś lozpocznie się od oeny wy. 
wołania fj. od kwoty zł. 3.105. Licytant 
przystępujący do przetargu powinien zło; 
żyć rękojmię w gotowiżnie w kwocie zł. 
414. III, Realność obj. whl. .797 położona 
w Kołom yj!, ulica Slkupmiewiaza obejmuje 
pgr. Ikat. 634 o powierzchni 4179 m kw. 
Parcela pn,wyższa graniczy z parc. 641 i 
423 i stanowi pole orne. Powyższe nieru; 
chłonność została oszacowana na sumę zł. 
2.278.80, Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny yywołamia tj. od kwoty zł. 1.709.10. 
Licytant przystępujący do przetargu powi* 
nien złożyć rękojmię w gotowiżnie w kwo; 
cie zl. 227 88. IV. Realność obj. whl. 552, 
położona w Kołomyji ulica Skuipniewicza, 
obejmuje pbud. 2258 o powierzchni 206 m 
kw., pgr. 425/2 stanowiącą rolę o powierz; 
chmi 3514 m kw., razem 3.720 m kw. Na 
ipfbud. 2258 znajduje się budynek miesi* 
kalny o wymiarach 10.10 mb./5.10 mb. tj. 
razem 51.51 m kw., drewniany, lepiony gli; 
ną, bez fundamentu kryty dachówką. Na 
pgr. 425/2 znajduje się stajenka (szopa,' 
wykonana z drzewa kryta słomą. Niewy; 
dzielona połowa powyższej nieruchomości 
została oszacowana na sumę zł. 1.737.47. 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy* 
iwołania tj. od kwoty zł. 1.303 10. Licytant 
przystępujący do przetargu powinien zło; 
żyć rękojmię w gotowiżnie \ kwocie zł. 
173.75. V. Wartość siły wodnej realności 
powyższych została oszacowana na sumę 
zł. 13.387. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj od kwoty zł 10.040.25. 
Licytant przystępujący do przetargu powi; 
nien złożyć rękojmię w gotowiżnie w kwo; 
cie zł. 1.338.70.. VI. Złożenie rękojmi mo?«
z a m ia s t  w g o ta w iź m ie  być z ło ż o n a  w takich 
papierach wart. bądź książeczkach wkładko 
wych instytucyj, w których wolno umie-sz; 
czać fundusze małoletnich. Papiery war; 
tościowe przyjęte będą' w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. Przy licy* 
tacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wia* 
domości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw* 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości, lub je j części od egzekucji i 
żt uzyskały postanowienie właściwego są* 
du, nakazujące zawieszenia egzekucji W 
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy* 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8*mej do 18-te], 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo» 
in a  przeglądać w Sądzie 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Kołomyja, 20 kwietnia 1935. 1755K

Km. 1432/34, 1510/34, 148/35. Obwiesz; 
czenie o lieytaęji ruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego w Rozwadowie Włodzi; 
mierz Topulski, mający kancelarję w Roz; 
wadowie, Rynek, na podstawrie art. 602 i 
604 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 8 maja 1935 r. I > godz. 8*mej w 
Gharzewicach ad Rozwadów odbędzie się 
l;sza licytacja ruchomości, należących do 
Jerzegc ks. Lubomirskiego w Charzewi; 
cach, składających się. z 1 fortepianu kol. 
ciemnego, 3 dywanów perskich, 1 garnltu i 
ru klubowego (1 stół dęb . 7 foteli obitych 
skórą), 1 karabinku 5*cio strzałowego 
„Mauzer" i 1 karabinku francuski :go- V. 
2372, 1 dywanu perskiego koloru bordo o 
wym. 6 m. dh 4 m szer., oszacowanych na 
łączną sumę zł. 11.500. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaazonyim.

Komorn.k Sądu Grodzkiego. 
Rozwadów, 17 kwietnia 1935. 1757K

III. Km. 534/34 Edykt Lcytai yjny o r a  
wezwani; do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Zemelnoho Banku Hipotecznego 
we Lwowie, działającego przez adw. Dra 
Błażkie wiozą w Drohobyczu odbędzie się 
dnia 4 czerwca 1935 o godzinie 9Stej przed 
poł. w gmachu sąaowym biuro Nir. 1 na 
zasadzie przez Sąd zatwierdzonych warun; 
ków licytacyjnych, lirytacja realności, ob j. 
whl. 1412 ks gr. gm. kat. Truskawiec Iwn* 
na i Ludwika Hmdziuk własnej. W  
skład tej realności wchodzi pgrt. 1231/4 o 
powierzohni 666 m kw. Na tej parceli jest 
-.budowany z drzewa budynek parterowy j 
z poddaszem pod nazwą willa ..Amazon* 
ka“ . WiiWa ta jest długości 8.20 m., szero; 
kości 7.60 m., a nadto dobudówka 4 m. 
długa, 3 m szeroka, czyli o łącznej zabu; 
dawanej powierzchni 146 m kw. Ogólny

stan budynku jest dobry. Wartość szacun; 
kowa wraz z przynależnościami wynosi 
kwiotę 25.601 zł. Najniższa oferta 12.800 zł.. 
50 gr. Dp realności obj. whl. T m 2 ks. gr. 
gm. kat. T ruskawiec należą r astępującc 
przynależności, a to : 20 łóżek żelaznych 
sprężynowych z materacami z morskiej trą; 
wy, 3 otomany gobelinowe, 11 szaf dębo; 
wych jasnych, 11 szafek nocnych, 20 stoln­
ików dębowych, 4 lustra -większe, 17 luster 
małych, 40 krzeseł giętydh, 10 umywalek, 
blaszanych, z  miednicami i dzbankami, 1 
umywalka gięta, oszaoowane na kwotę 
3.009 zł- Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 111. 
Drohobycz, 15 kwietnia 1935 1763K

X I. Km. 1152/34. Edykt licytacyjny. Ko* 
momik Sądu grodzkiego Rewiru X I. w 
Krakowie, urzędujący w Krakowie, ul. Par 
fcowa L. 1 na zasadzne art. 679 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że na wniosek 
Chaima Zimmetbaima w Krakowie jako- 
strony egzekwującej odbędzie się w dniu 
3 czerwca 1935 o godz 10 przedpoł. w 
Sądnie grodzkim w Krakowie przy ul. św. 
Jana L. 22 w biurze Nr. 38 W. p. publi;
( zna licytaaja nieruchomości ohj. lwh. 126- 
ks. gr gm. kat. Kraków Dz. X X II. Bodgó; 
rze, należąca do Chaima Preissa i Franci; 
szki Breissowej, składającej się z parceli 
bud. Ikat. 998 o powierzohni 1215 m kw.,. 
na której stoi l)  budynek l*o piętrowy, 
murowany o wysokim parterze, podpiwnj; 
czony, kryty dachówką przy ul Parkowej 
L. 2. 2) Dom parterowy murowany częj;
ciowo podpiwniczony kryty dachówką przy 
ul. Parkowej L 4. Budynki te posiadają 
oficyny. Nieruchomość ta została oszaco. 
wana na kwotę 87.590 zł., zaś sprzedaż 
rozpocznie się od ceny wywołania tj. od 
kwotę 43.795 zł Poniżej oferty najniższej 
sprzedaż me nastąpi. Przystępujący do 
przetargu winien złożyć wadjjum które wy 
nosi 8.759 zł. Sąd okręgowy jako Sąd h i ­
poteczny zanotuje wyznaczenie terminu li; 
cytacyjnego.

Julian Sutyła 
Komornik S^du Grodzkiego Rewiru X I 

W  Krakowie, 17 kwietnia 1935. 1754K

FIRM Y.
II Rp 382/35 II R , H. B  /IX 452. Sąd 

okręgowy w Krakowie na posiedzeniu nie; 
jawnem w dni u dzisiejszym postanowił do- 
ts. rejestru handlowego dział B  przy fir; 
mie „Meta" Garaże samochodowe Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością doćatko 
wa wpisać: Nr. kolejny wpisu 265/3. Ustą: 
pil członek zarządu Dr. Bolesław Maciu; 
dziński. /Odwołano piokurę udzielona Ol; 
dze Maoudzińskiej. Członkami zarządu 
wył rani zostali Olga Macudzińska i Leon 
Szkocki. Data v-p.su 2 kwietnia 1935 r  

bąd Okręgowę ydziai-  IL  LanćRJwy
W Krakowie, dnia 28 marca 1935 r. 1758-

Pirm 995/34 S p ó łd z W III 925. Postano* 
wienie Sąd okręgowy we Lwowie Wydz. 
I ‘ handl. jako Sąd rejestrowv w sprawie 
Związku Producentów Nabiału; Alfa Spól 
dzielni z ogr. odpowe z siedzibą we Lwo* 
wie zarządza wpis do rejestru handlowego- 
następującej zmiany: V miejsce dotych­
czasowego członka zarządu Dr. Wahrsa; 
gera wstępuje Ignacy Goldman do rejestru 
wpisano dnia 17 stycznia 1935. 176L

Sąd Okręgowy Wydział JI. handlowy.
jako Sąd rejestrowy.

We Lwowie dnia 23 sierpnia 1934 r.

Firm. 1334/33 O IX . 417. Wpisano dnia 
28 listopada 1933. Brzmienie firmy: „Bar 
Centralny", Spółka z  ograniczoną odpo­
wiedzialnością we Lwowie. Siedziba firmy: 
Lwów. Przedmiot przedsiębiorstwa; prawa 
dzenie przedsiębiorstwa restauracyjnego. 
Czas trwania spóh nieograniczony. Za; 
wiadowcy spółki: LronLław Górski re;
staurator w Zimnej Wodzie. 2 J  Zotja M a; 
kuchówna, właścicielka restauracji w Brzu; 
chowicach. 3) Jan Rudek, restaurator, 
Lwów, Kopernika 16. Stosunki prawne 
spółki: Spółka opiera się na kontrakc'
spółki zdziałanym w formie aktu notarjalR 
nego z daty: Lwów, 19 lipca 1933 L. rep. 
29951. Kapitał zakładowy: 20.000 zł., z 
czego wpłacono gotówką 5250 zł., resztę 
zaś aportami, przyjetemi na łączną kwotę 
14.750 zł. F< dpis firm . :  pod brzmieniem 
firmy nazwiska wszystkich zawiadowców 
łącznić

Sąd Okręgowy Wydział II. handlową*.
We Lwowie, dnia 13 września 1933. 17601

■* UZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
T. 120/33. Edykt. Wasyl Koczerżuk, uro; 

dzony 25 lutego 1886 zamieszkały Vv Nad; 
wórnej, żołnierz 58 pułku piechoty ausłr., 
zmarł w niewoli serbskiej z końcem roku 
1915. Celem ustalenia dowodu śmierci wdra 
ża się postępowanie z tern, że o zag:nio; 
nym awiadomić należy Sad albo kurator* 
Wasyla Strutyńskiego z Grabowca do 3 
miesięcy. 175T

Sad Okręgowy Wydział I.
W  Stanisławowie, dnia 8 kwietnia 1935,

I. T  40/34. Tymoteusz Kopczak sy.i 
Teodora i Salomeji, 22 stycznia 1894 r, 
w Malinowce pow. Brzozów i tan* os+atnlo 
zamieszkały został w r. 1915 wcielony do 
b. armji austr. do 18 p. obron, kraj., wal; 
czył na froncie rosyjskim i od czasu bi; 
tv»y pod Kotkami w r. 1915 niema o nim 
żadnej wiadomości. Wdrażając postępowa; 
nie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się, aby zawiadomionu Sąd o zaginionym 
do sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 21 stycznia 1935. C67
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